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INSERATY:P R Z E D P Ł A T A :
ćw ierćroczuie dla m iasta  P oznania 1 Tal

1 Sgr. 3 F en . od -wiersza n a  |  szerokości 
p rzy jm ują się tylko w  Expedycyi

tadem Dr ukar niNadwornóKW'! Deckera i Spćfti w Poznaniu. -  B e d a ^ r  odpowiedzialny: »■ » ■ * * * *  »

Telegraficzne wiadomości Gaz. M. Ks. Pozn.
M in d e n *  25 Listop. -  Najj. król s tan ą ł tu  dziś z ran a  o 8 

godzinie w hotelu londyńskim. O godz. 10 odbyła się parada śroa 
deszczu i śnieżnej zamieci. W  orszaku królewskim byli ks^ eJ ^ { _ 
deryh K aro l, książęta A lbrecht, jenerałow ie H erw art v. Bittenfeld 
i M anteufel. W ojsko 13 dywizyi było ustawione w 3 szyki. Bo 
defiladzie powołano wszystkich dekorowanych, k ro i  do nich prze­
m ówił i dziękow ał za poświęcenie i waleczność — K roi wyjedzie 
z Dowrotem do B erlina po południu o godzinie 2 ’. _

B r u k s e l a ,  25 Listop. —  Na posiedzenia dzisiejszem senatu  
przyjęto prawo stipendiow e, po przywróceniu artyku łu  49, k toryna
wczorajszem posiedzeniu odrzucono. , , . R

L o n d y n ,  25 Listop. -  Z Nowego Jo rk u  donoszą pod d. 16. 
b. m . , że jen era ł konfederacki Hood ruszy ł przeciw C hatanoga i je ­
n era ł Gorest z nim się połączył. _

Z W irginii donoszą, że konfederaci naprożno usiłow ali p rzer­
wać linię G ranta. Na wszystkich punktach zostali odparci.

Je n e ra ł Sheridan stoi jeszcze w okolicy W inchestru.
W i e d e ń  26. Listop. — N a posiedzeniu wczorajszem komisyi 

dotyczącej sprawy R ogaw skiego, nieuznało m inisterstwo o owiąz u 
do tłum aczenia się z powodu galicyjskiego stanu w yjątkow ego, przy­
rzekło za to dobrowolnie przynieść ulgę w tamecznych stosunkach
wyjątkowych. ___ ______ ____

B e r l i n 25 List. — Naj. P. wyjechał wczoraj wieczorem do Minden, 
celem odbycia tam  przeglądu wojska i wróci dziś wieczorem do Berlina.

B e r l i n  26 Listop. — Gazeta wrocławska pisze: Gabinet berliński 
stara sie o wynalezienie drogi do wyjścia z dillematu teraźniejszego: ustą­
pienia lub nieprzyjacielskiego wystąpienia przeciw Austryi i związkowi 
niemieckiemu. Nasz korrespondent pisze w tej mierze: »Naprzod chodzi 
Prussom o załatwienie tej sprawy przez porozumienie się z czterema rzą 
darni egzekucyjnemi. Gdyby ta  droga me doprowadziła do celu, naten­
czas ma być w planie, aby Prussy i Austrya zwróciły jako rządy egzeku­
c j e  swe mandaty bundestagowi i zażądały równocześnie oddalenia wojsk 
saskich i hanowerskich na mocy praw przyjętych traktatem  pokojowym. 
Do przeprowadzenia tego programatu potrzeba społdziałama rządu au- 
st?vacldego na co się wcale nie zanosi wedle najświeższych oficjal­
nych S  wiedeńskich. Rząd pruski chce wprawdzie swe plany bez 
? wbrew Austryi przeprowadzić, jak to widać z niektórych orzeczeń ber- 

E  ale Prusacy o ż y w i e n i z austryacka, a między mm, przodownicy 
z K r  e u z  z e  i t  ung,  postarają się o to, aby s,ę mc me działo wbrew woli 
drogiego sprzymierzeńca. Jeżeli Austryą pozyskaeby można na pruską 
stronę to musiałyby poprzedzić na innej dziedzinie daleko sięgające 
koncesye Gabinet Jiedeński przez swoje postępowanie w kwesty, egze­
kucyjnej pozyskał od razu stracone simpatye Wircburgerow, z tej| pozycy, 
nie da się ściągnąć bez znacznych koncesji. Wiadomość o przyjęciuW e-
necyi do związku niemieckiego spełzła na mczein, ja o wn . p>
czności zachodzących między obu wielkiemi m,“ “ stwarn, memi.echem . 
Eząd pruski zapewne odparł austryackie ządama, g y y j p yj^ } 
natenczas Austrya popierałaby pruskie plany.«

— Wiedeński W a n d e r e r  doniósł, że rząd rosyjski przesłał Orozną 
notę do Drezna i żądał oddalenia Beusta, grożąc, że i 'onsu owi sa 
skiemu w Warszawie odbierze exequatur i odwoła posła z Drezna z po­
wodu sprawy loschwickiej. Teraz niemiecka peters urgs a g ,
że rząd rosyjski na drodze diplomatycznej żądał przedłożenia papierów 
zabranych w Loschwitz, które rząd rosyjski miały obchodzie. Na 
rząd saski odmowną odpowiedź. Rząd rosyjski ponowił swe ,ą anie 
•w drugiej nocie i na przypadek odmowy zagroził zerwaniem diploma ju­
cznych stosunków, poczem Saksonia ustąpiła i rzeczone papiery przed­
łożyła do przejrzenia posłowi rosyjskiemu. .

B e r l i n ,  17 Listopada. -  S ą d  s t a n u .  Sprawa przeciw Polakom, 
Pan profesor G n e i s t  po wywodzie naczelnego prokuratora, zabra­

wszy głos przemówił w te prawie słowa:

Mości panowie: Dwoje sobie obrona założyła: naprzód uzupełnić 
przedstawienie naczelnego prokuratora o przebiegu sprawy, potem wtrą- 
ćone sądy sprowadzić na stanowisko, które nam się widzi byc prawm- 
czem. Wypada mi dla tego podzielić rzecz na trzy części, aby je roz­
łączyć z sobą wyraźniej, jak to  p. prokurator uczynił. Pierwsza częsc 
będzie traktowała powód i przebieg powstania o ktorem mowa Druga
h k r e ś l i  wyraźnie przedmiotową istotę czynu, trzecia wykaże, jakim pun­
ktom widzenia prawniczym podpada przedsięwzięcie o które sprawa się

t0CZyjeśli przy części pierwszej, to jest przy historycznym przebiegu 
nieco dłużej zabawię was szczegółami, raczcie uwzględnić ze powod 

; prześcignął obronę pięciodniowem czytaniem aktu oskarżenia, na który 
: obrona niemogła jeszcze zupełnie odpowiedzieć. P rokuratorya, k tóra 
zamiast przy ocenianiu wypadków stanąć w środku, wolała ostrożnie śli­
zgać po obwodzie koła, wedle ustaw dziś obowiązujących ma prawo czy­
taniem arkuszowych ak t oskarżenia, rokowaniami wlokącemi się tygo- 
godnie i miesiące, narzucać sądowi opinią, a wtedy dopiero pozwol c 
obronie sił próbować przeciwko uprzedzeniom, na dziele dokonanemu Nie 
możemy odmienić prawodawstwa, lecz praw sprawowanie, a jezli zagra­
nica zobaczy, że tę sprawę wiedziemy inaczej jak prawnicy niemieccy 
zwykle ją wiodą, temci lepiej; w każdym razie obrona starać się będzie 

- przedstawić przewodnie punkta zapatrywania uczciwie i prosto.
Zatem przeciąg przedsięwzięcia zewnętrzny był następujący. od r. 

1830 reka żelazna ciążyła na Polsce, od r. 1830 cesarz Mikołaj utwier­
dził w sobie myśl, że przywrócenie Polski jest kwestyą żywotną d la J®g° 
dynastyi Jednę on tylko widział alternatę. Gdyby Polska wolała byt 
samodzielny i narodowy i wystąpiła nieprzyjaźme przeciwko Rosyi wte­
dy by przyciągnęła ku sobie pokrewne narodowości na Litwie i Wołyniu, 
rozdarłaby Rosyą w rozpacznem rozdwojeniu, i zmieniła na państwo 
azyatyckie z kilku latoroślami cywilizacyi europejskiej. Gdyby natomiast 
w Polsce powstało uczucie powinowactwa z Rosyą i do ścisłego dopro­
wadziło z nią skojarzenia, rozumie się, że wtedy rozstrzygłaby większa 
cywilizacya i spolszczyła państwo rosyjskie: wypadek taki musiałby do­
prowadzić dynastyą niemiecką na tronie rosyjskim do zupełnego zerwa­
nia z przeszłością swoją i wprawić ją w fatalne położenie. .

Zewnętrznie też i w Niemczech wiadomo, że w tym kraju zamknię­
cie granic, cenzura, sądy wojenne i korrupeya panowały Ci co w kraju 
mieszkali, czuli więcej; tendencyjną deprawacyą ducha narodowego, 
zniesienie uniwersytetów, ciche usunięcie szkół ludowych, przedewszy- 
stkiem zaś głęboką wewnętrzną płochość życia, znow ze wszystkich wol­
ności jednę tylko: wolność rozkiełznania. Co czuła częsc Polakow szla­
chetniejsza, było niestety jeszcze więcej; szło o to by naród stojący wy­
żej w cywilizacyi i historyi, poniżyć, aby stłumić narodowość oporną 
a niebezpieczną. Car Mikołaj posiadał jeden przymiot statysty: był nie­
złomny w tern czego chciał dla swych Rosyan, i w tern czego chciał 
przeciwko Polakom. Rok 1856 położył kres tej woli; naród polski ode­
tchnął. bo z Aleksandrem I I  monarcha dobrej woli wrócił na tron, 
w którym lud natychmiast poznał podobieństwo z Aleksandrem 1. Ale­
ksander był poznał, że potrzeba nietjlko woli niezłomnej, ale też rozu­
mienia statysty. Aleksander pragnął, a przyznają to tak samo obżało- 
wani, jako i ja , i pragnie jeszcze dsisiaj polepszyć dolą swych ludów. 
Wnrawdzie stoi mu na przeszkodzie że się zdecydował me na Polskę sa­
modzielną, jedno na lepszy, sprawiedliwszy i łagodniejszy zarząd pań­
stwa absolutnego. Z tego także Polacy mmli korzystać. Wprawdzie 
cesarz w obec not mocarstw zagranicznych mógł powiedzieć, że cos zrobi: 
dla Po'ski- wedle pojęcia swych urzędników mógł powiedzieć, ze bardzo 
wiele zrobił Ale jakże się miała rzecz z wykonaniem woli cesarskiej, 
jak się ma zte.n  w ogóle w Rosyi? Zgadzam się w tern z naczelnym pro­
kuratorem że nie tu  miejsce potępiać wyrokiem charakter urzędników 
rosyjskich ' ale trzeba nam dać ich obraz. Wystarczy tu  powiedzieć, 
że korruncyą w Polsce jeszcze powiększa nienawiść instynktowa, widząca 
w wyżej P raw io n y m  i wykształconym polskim narodzie wroga i szczę­
śliwego spółzawodnika Jeźli w Polsce miały powrocie lepsze stosunki, 
jeźli lepsze prawa miały być wykonywane, potrzeba było innych urzęd­
ników podczas kiedy rosyjski rząd przecież tylko urzędników swej szkoły 
mógł używać. Z tego zrozumiecie czemu nowe prawa w Królestwie Pol- 
skiem i tak  samo reformy mniej więcej taki wywarły skutek, jak koło
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wprawione na opak w ogromnej machinie. Byłoby potrzeba pracy cier­
pliwej dziesiątka la t by tego dokonać, co stać się miało wedle rzetelnej 
woli cesarza, co przecież wedle woli niecierpliwego ludu m iało nastąpić 
jak  najspieszniej Lud nigdy nie jest niecierpliwszy, jak  gdy widzi przed 
sobą możność oswobodzenia z starego jarzm a. Ztąd też się tłom aczy dzi­
wna zm iana namiestników. Po śmierci sędziwego, uczciwego księcia 
G orczakowa w przeciągu roku sześć razy nastąp iła  zm iana na tej posa­
dzie. Każdy życzliwy Polakom  nam iestnik natychm iast otoczeniemswem 
sparaliżowany. W ielopolski w ciągłej walce, peryodycznie w otwartej 
wojnie z rosyjskiem i urzędnikam i, to byl silnym , to znowu bezsilnym- 
Gdezwę nam iestnika powitała niezmierna radość ludu ; a w sześć dni pó­
źniej, 8  K w ietnia, znowu krew się la ła  na ulicach Warszawy. Za każdem 
ważuem rozporządzeniem  idą polityczne aresztow ania, prześladowania 
i deporfcacye. Jest to przyznanie, że rosyjskiej adm inistracyi wedle praw 
rządzić niepodobna. Sprawiedliwość polityczną wykonywali wojskowi 
wedle kodeksu nieznanego. Naczelnik zarządu m iejskiego, którego za 
to  z urzędu usuniono, skonstatow ał urzędowo, że w przeciągu 6%  m ie­
siąca 148.13 osób na czas dłuższy lub krótszy przeszło przez miejskie wię­
zienie, nie pom nąc cytadeli. To były skutki widoczne nowożytnych idei 
libera ln y ch , które w życie wprowadza rosyjski czyn. (D. c. n.)

Królestwo I*olskia.
Ze studii O s t s e e  Z t g  z dn. 22. L istopada: W  Sztokolmie zebrała 

się także grom adka polskich wychodźców w liczbie 50; są  to poczęści 
szczątki pozostałe z wyprawy Łapińskiego, w roku zeszłym wysłanej na 
brzegi żmudzkie. Z początku żyli ci wychodźcy ze wsparć m iłosiernych, 
dziś utrzym ują się sam i z zatrudnień, o które im się w ystarał M ichał 
Bakunin. Zawiązali na wzór stowarzyszeń polskich po innych krajach, 
towarzystwo wzajemnej pomocy, przyjąwszy za podstawę s ta tu ta  towa­
rzystwa emigracyi polskiej w Paryżu. Członkowie p łacą regularnie sk ładki 
tygodniowo, przeznaczając z tego cżęść pewną na potrzeby Polski . . . .  
W Sztokolmie bawi także pełnomocny komisarz rządu narodowego, który 
ogłosił w końcu z. m. odezwę, w której donosi o rozpoczęciu walki zbroj­
nej w Polsce i wzywa do składek (?) a potem broń kazał sprzedać z wy­
praw y. Była to sprzeczność, o k tó rą  się upomnieli em igranci, ale ko- 
m i8arz| oświadczył, że broń ta  jest s tara  i niew arta i że nowa i lepsza 
m a być zakupioną. — Przeznaczona broń na sprzedaż sk łada się z 1200 
miniowych sztucerów.

W zeszłym tygodniu przybyli do Paryża trzej polscy dowódzcy powsta­
nia, którzy przed 8 tygodniami szczęśliwie się wydobyli z więzienia lubel­
skiego i na Wołoszczyznę uciekli. Są nimi m ajor Lewandowski, który w 
Kwietniu rb. schwytany został na Podlasiu i skazany na śm ierć, uciekł 
w wilią s tra c e n ia ; kap itan  Parada, chłop z powiatu zamojskiego i m ajor 
"Wróblewski. I  na nich zapadł wyrok śm ierci, po ich ucieczce.

—  W dniu 19. znów odszedł transpo rt Polaków  na Syberyą. Ł aska 
carska w tern jest niewyczerpana.

—  S ie  w i e r n a  j a  P o c z t a  donosi, że kupiecki dom handlowy 
Lam pe i Spółka z Petersburga założył w mieście Mohylewie biuro celem 
pośredniczenia w nabyciu dóbr ziemskich przez M oskali w gubernii mo- 
hylewskiej i witebskiej. W ynajdywanie wciąż nowych środków do sze­
rzenia oświaty rosyjskiej w kra ju  zachodnim , jak to czytamy w Mo s k .  
W i e d . ,  nie ustają. I t a k  przy komitecie mohylewskim statystycznym  
otworzono wyprzedaż tanich wydań; w mieście Czerykowie tejże guber­
nii założono szkołę żeńską, w Lennie szkołę ludową o dwóch klasach;

podobnież w Ihum enie i Mozyrzu gubernii m ińskiej, zaś w Tulczynie, gu­
bernii podolskiej ma się założyć szkoła dla dziewcząt stanu  duchownego, 
■w jak im  to  celu zebrano już około 1500 rsr.

Bosya.
I n w a l i d  r u s k i  pisze, że M oskale zdobyli w d. 2 L istopada pod 

jenerałem  Czernajewem na Kokańcach fortecę Czemkenez, której b ro­
niło 10,000 najbitniejszych Kokańców i liczna arty lerya. Je s t to  klucz 
na drodze do Indyi W schodnich. W iadom ość też tę  odebrał lord R us­
sel gdy był na ślubie u swego przyjaciela. Tak go ta  wiadomość zasm u­
ciła , że nawet niepowiedział mowy, k tó rą  m iał mieć po tańcu ślubnym 
z narzeczoną.

Francja.
P a r y ż ,  23 L istop. — Książe Persigny zmienił swe zdanie co do 

prasy, ja k  się okazuje z jego listu napisanego do Em ila G irardina. S ą ­
dzą, że tak  na bez ale Persigny nie zm ienił swego zdania, albo więc dąży 
do m inisterstw a, albo też jest to fenomenem zwiastującym zmianę jakąś 
w najwyższej sferze. Mn i e j s z a o t o ,  że C o n s t i t u t i o n n e l  dostał d la  
tego po nosie , bo to odpowiada zupełnie trybow i postępowania w n a j­
wyższych sfe rach , k tóre w różnych czasach przez najrozm aitsze organa 
puszczają bąki, aby po ich brzęku łowić lub wyprowadzać w pole opinią 
publiczną. Któż tam  wstanie wszystko wytropić, co się święci. Mocny 
zawsze wodzi słabszych.

—  P a t r i e  odpowiada na artyku ł M e m o r i a l e  d i p l o m a t i q u e  
przedstaw iający usposobienie pokojowe Austryi, że dosyć spojrzeć na po­
litykę jej co do Galicyi, W ęgier, Wenecyi, a będziemy m ieli dostateczne 
wyobrażenie o miłości jej pokoju i dobrych intencyach. — Ja k  ważnym jest 
wybór Lincolna na prezydenta pokazuje się z tegoż dziennika, k tóry  
twierdzi, ze tak  małą m iał większość Lincoln, iż o prawności wyboru po­
wątpiewać można. Z tąd nasuwa się pytanie, czyli E uropa uzna Lincolna. 
Dziwee pytanie, kiedy A m eryka go uznaje.

—  D e b a t y  zamieszczają korespondencyą z Drezna opisującą s ta ­
nowisko Saksonii i jej m inistra Beusta do spraw polskich. Zwraca na to 
uw agę, że dzienniki niem ieckie raz tego m inistra w ystaw iają, jako 
sympatyzującego z P o lakam i, drugi raz z Prusam i i R osyą, wyganiają­
cego i przedkładającego ich papiery R osy i, k tóre zabrał w Loschwitz. 
W ydaje się korespondentowi, że Beust miarę zachował i wiele już doka- 
zal, że nie wydał żadnego z Polaków i żadnych papierów Prusom. Zresztą 
Saksonia nie mogła na zawsze pozostać przytułkiem  dla nieszczęśliwych. 
Chciano przypisywać Saksonii pewne obliczenia na przyszłość i  wspo­
m nienia z przeszłości, ale wszystko rozbiło się o rzetelny charak te r króla 
saskiego, podobnie jak  bajka o wydaniu papierów Prusom.

— Car A leksander dziękuje w liście Napoleonowi za gościnne przy­
jęcie carowej Maryi w Nicei i zapowiada wizytę swoją w Paryżu na wiosnę.

— Mówią, że ma być wypracowany sen a tu s  consult, znoszący udzie­
lanie autoryzacyi do wydawania dzienników. Odtąd wolno będzie każdemu 
zakładać dziennik i dopóty wydawać, a ż  go spotka zawieszenie lub za­
kaz. Nie wiele to dopomoże dziennikarstw u , zostającemu na łasce adm i­
nistracyjnej. P. Reboui stojący na czele wydziału w m inisterstw ie spraw 
wewnętrznych, udzielający dziennikom napom nienia lub zakazy, został 
teraz direktorem  towarzystwa dobroczynności. Powiększył swój zakres ja ł ­
mużną. W idać, że porównano prassę z ubogim i, obie instytucye stoją 
tu  na m iłosierdziu.

WIELKI H A U  HOHTOWY W OA
C. W. HELLWI3A I O T A  W RAWICST

poleca znawcom i miłośnikom dobrego wina węgierskiego znaczne zapasy

starych wytrawnych win z górnych Węgier, tokaj- 
skich i innych wyśmienitych essencyj winnych

z uwagą, że starać się będzie utrzymać dobrą sławę nabytą już od lat 100.

P a i r m l n i a  która od 20 lat egzy'w v £ } 1 v 1SIbC w  i  stu je , a przytem sad 
i około 80 magdeb. mórg ro li, k tóra  zimowym 
obsiewem obsiana i pod jarzyny upraw iona, z 
wolnem pastw iskiem  w borach dom inialnych; 
nad rzeką W artą  i przy żelaznej kolei położona, 
jest od Nowego R oku do sprzedania. Reflektu­
jący mogą się zgłosić do kupca P. lłeffÓt'~ 
skieyo  lub P . Jahóbti Joseph  we 
" I W r o u b a c l l .  Zaliczki 3500 Tal.

Sprzedaż

Baranów
W d. 1. G rudnia r. b ceny zostaną naznaczo­

ne na barany, k tóre  z mojej oryginalnej trzody 
negre tti będą sprzedawane. N a doniesienie mi, 
wysyłać będę jak  najchętniej moje pojazdy po 
mających chęć kupienia do najbliższych dwor­
ców kolei żelaznej do Augustwalde przy kolei 
starogrodzko poznańskiej lub do Friedeberga 
przy królewskiej kolei żelaznej wschodniej.

Ś c I i O e n r a d e  pod F r i e d e b e r g i e m  w 
Nowej M archii, 20 L istopada 1864.

IF, £ . t% Wedemeyer.

Stow arzyszenie kupieckie w  Fozaanin.
Zgromadzenie dn ia  26. L istopada 1864.

Z y t o  (węcpel po 25 szetli) trzym a się wyżej. 
Na L istopad 29%  list. i p ien ., na L istopad G ru­
dzień 29%  list. i pien., na Grudzień Styczeń 
1865 2 9 '/6 list. i p ien ., na Styczeń Luty 29V4 
list. 29%  pien., na Luty Marzec — na wiosnę 
302/3 list. 30%  pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. T ra llesa) 
bez zmiany. Na L istopad 12 %4 pien. i list., na 
G rudzień 1 2 '/I2 list. 12 %4 pien., na Styczeń 
1865 12%  list. 12%  pien., na Luty 125/ i2 list. 
pien., na Marzec 127/,2 list. i pien., na Kwie­
cień 12%  list. i pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  25. Listopada.

Pszenica 46—58 ta l.
Zyto na L istopad G rudzień i Grudzień Sty­

czeń 33%  ta l., na w iosnę 3 4% — % ta l., na Maj 
Czerwiec 35%  tal.

Jęczm ień wielki i m ały 27—33 tal.
Owies na Maj Czerwiec 22 tal.
Groch do gotowania 4 3 —50 tal.

Groch na pastwę 43 — 50 tal.
Rzep zimowy 92 % ta l.
Olej rzepiowy na Listopad i Listopad G ru­

dzień 11%  tal., na Grudzień Styczeń I l 2%4 do 
n/ i2 ta l., na na Kwiecień Maj 12Via— 13Ał tal.

Olej lniany 12%  tal.
Okowita na L istopad i L istopad Grudzień 

12%  ta l., na Grudzień Styczeń 12%— n/12 ta l., 
na Styczeń Luty 13 %2 t a l , na Kwiecień Maj 
13% — % — %  ta l., na Maj Czerwiec l S 11/^  
tal., na Czerwiec Lipiec 14%  ta l., na Lipiec 
Sierpień 147/ ,2 tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 25. L istopada 1864.
Sto­
pa

pCt.

N a p r. ku ran
papie­
rami.

gotowi­
z n ą .

Pożyczka r sądowa dobrowolna. . . . 4 % — 101%
5ł z roku 1859....................... 4 '/a — 105%
55 z roku 1856........................ 4% — 101%
11 z roku 1853........................ 4 — 96%

Obligi długu sk a rb o w e g o .................... 3% — 90%
dito M archii E lektoralnej i Nowej . 3 '/2 — 88%
dito m iasta  B erlina .............................. 4% — 102%
dito Ił  . . . . . . . . . . 3>/a — 87%

Listy zastaw ne M archii E lekt, i Nowej 3% — 87
dito dito 4 — 98%
dito P rnss W schodnich . . 3% ___ 83%
dito P o m o rsk ie ................., 3'/a — 86%
dito dito .................... 4 — 98%
dito W . X. Poznańskiego . 4 —
dito W. X. Poznańskiego . 3% — —
dito W . X. Pozn. (nowe). . 4 — 94%
dito S z lą s k ie ........................ 3'/a — 91%
dito P russ Z achodnich . . . 3 '/a — 83%

Bilety rentow e P o z n a ń sk ie ................. 4 — 94%
Obligacye m iejskie II. E m . Pozu. . . 4 —

Obligacye prowincyalne Poznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 98%
Louisdory . .............................. .... ............................. . — — 110%
Akcye kolei żelazn. S tarogr. Pozn. . 4 — 97 V,


